
KUR JER WARSZAWSKI
Poniedziałek.

Dnia 4 (16j Marca 1857 Roku. M  72. Jutro, Śtej Gertrudy P. \

Wczoraj w Kościele XX. A u gustjan ów , Amatorowie 
1 Artyści, licznie zebrani, wykonali Mszę J. K. Chw ali- 
boga; tegoż Hymn do N. PANNY, na 4ry głosy (senza 
Qrgano); na Offertorium  duet na sopran i bas, Tomasza 
kieleckiego.

W  przyszły Czwartek w Kościele XX. Dominikanów  
przypada doroczna Uroczystość Sgo J ó z e f a , Oblubień­
ca Ń. MARYI P a n n y , która odprawiać się będzie z w y­
stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Procesja­
mi i Odpustem zupełnym.

N o w i n y  D w o r u .  —  Z  P etersb u rg a . —  W  dniu 20m  
Lutego (4 Marca), P. Karol Baudin, Pierwszy Sekre­
tarz Ambassady F ran cu zk ie j; Wice-Hrabia de Lespine, 
órugi Sekretarz, i Margrabia de S ayve, Urzędnik tejże 
A m bassady; mieli zaszczyt być przedstawionymi J. C. 
W. Xięciu P i o t r o w i  O l d e n b u r g s k i e m u .

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
merjunkrem Dworu C e s a r s k i e g o ,  Assessors Rollcgjal- 
bego R adeckiego-M iku licza , Urzędnika do szczegól­
nych poruczeń przy Gubernatorze Wojennym R yg -  
skim, Jenerale-Gubernatorze Inflanckim, Estońskim  i 
i r l a n d z k i m .

Główna K assa O szczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
kym do dnia */I5 Marca r. b. włącznie, wydano xią- 
teczek nowych 58; na które, tudzież na dawniejsze, 
** 397 wnioskach, złożono rs. 5 ,318 kop: 55. Na żą-
*Iaiiit 81 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu za 
f0k bieżący rs.  12 k. 921/*), rs .  4 ,070 kop: 1 5 7 2, i umo- 
j'iorio xiążeczek oszczędności 31. Przeto Uczestników 
*»I53, posiada kapitał rs. 399,785 k. 49.

Następujący żołnierze, zostający w wojsku C e s a r ­
z u  -R ossy jsk iem , a będący rodem z W a rsz a w y  i z Gu- 
LernjiW a rsza w sk ie j, życie zakończyli, a mianowicie: 
}) Felix M alczyński, zm arł dnia 31 Lipca 1855 r.; 2) 

G rejlich , zm arł  d. 5go Marca 1855 r.; 3) Walenty 
*°wak, z gminy S łu żew iec, Powiatu W arszaw sk iego , 
l*harł dnia 5go Grudnia 1855 r.; 4) Andrzej B urchard,
* gminy Ż uraw iec, Powiatu W łocław skiego , zm arł  d. 
*8go Listopada 1855 r.; 5) Tomasz Trem bicki, z mia- 
^ W a r s z a w y ,  zm arł  d. 23go Czerwca 1854 r.; 6) An- 
,Uii S ze jn u s t, zm . W a rsza w y, zm arł dnia 17go YVrze- 
^ ia  1855 r.; 7) Stanisław S ta ń c zyk , z m. W a rsza w y ,  
lt>iarł d. 3go Lipca 1855 r.; 8) Szymon H im elbrand, 
l |U.W a rs za w y ,  zm arł  d. 25go Lipca 1856 r.; 9) Igna- 

S kow roń ski, sierota, z pobytu niewiadomy; 10) Sta- 
N ła w  Grunda, z m  .W a rsza w y ,  zm arł d. 18go Lipca 

r.; 11) Franciszek R yszk o w sk i, z m. W a rsza w y , 
jha rł  d. 4go Sierpnia 1856 r.; 12) Jan Dubicki, zm arł 

2 lg o  Stycznia 1855 r,; 13) Fryderyk W olm er, z mia- 
W a rsza w y ,  zm arł  d. 5go Marca 1855 r.; 14) W oj- 

M iszta l, z m. W a rsza w y , zm arł dnia 26go Maja 
. ^5 r . ; 15) Adam O peracz, z gminy M ykanów, Powia- 

W ieluńskiego, zm arł d. 13 (25) Stycznia 1846 r.; 16) 
p°toni S w ierczyń sk i, z m. P iotrkow a, zm arł  d. 17 (29) 

*erwca 1852 r.; 17) Kazimierz M adaliński, z gminy

Męka, Powiatu S iera d zk ieg o , zm arł d. Igo (13) Lipca 
1855 r.; 18) Łukasz K rysia k , z gminy N iew iei, Powia­
tu K aliskiego, zm ar łd .  7go Listopada 1855 r.; 19) F ran­
ciszek Ć w ik liń sk i, z gminy O lkusko-S iew ierskiej, zm arł  
d. 2 (14) Listopada 1855 r.; 20) Marcin L engert. z gmi­
ny Stare-M iasto , Powiatu K onińskiego, zmarł dnia 20 
Stycznia (1 Lutego) 1848 r.; 21) Walenty Adam iak; 
22) Jakób llo lw eg er, z gminy Uniejów, Powiatu K ali­
skiego, zm arł  d. 28 Lutego (12) Marca 1855 r.; 23) 
Wawrzyniec T u szyń sk i, z gminy Turek, Powiatu K ali­
skiego, zm arł  d. 21 Stycznia (2 Lutego) 1850 r.; 24) 
Wojciech S ta sza k , z gminy Z aborów , Powiatu K a li­
sk iego , zm arł  dnia 20go Sierpnia (1 Września) 1856 
roku.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
niniejszem P. Emilję Rom ejko, Guwernantkę z Cesar­
stwa przybyłą; tudzież P. Karolinę Zienkow skę, wdowę, 
ażeby w własnych interesach zgłosiły się do Zarządu Po­
licji, lub numera obecnego swego zamieszkania wska­
zały.

Bank P o lsk i o g ło s i ł  d ruk iem  w y k a z  ob ligów  S k a r ­
bowych  4 % )  dnia lOgo Marca, w 26m losowaniu, do 
spłacenia przeznaczonych. (Wykaz taki można przej­
rzeć w D rukarni K ur je ra ).

Doszła nas wiadomość z C zęstochow y  o skonie ś. p. 
Anto: M uller, b. Urzędnika Górniczego.

W7 końcu z. m. zm arł  na przedmieściu P ra g a , ś. p. 
Hippolit  L e szc zy ń sk i, b. w o jsko w y  W o jsk  C e s a r s k o -
R ossyjskich .

W  ciągu miesiąca Marca, P. Antoni K ątsk i, Fortepja- 
nista N. Króla P ru sk iego , da w P e tersb u rg u , cztery 
posiedzenia muzyczne, złożone z arcy-dzieł dawnych i 
teraźniejszych klassyków muzyki. Obok utworów H ay- 
dena, F ielda, W ebera, Bethowena, M ozarta , M endels­
sohna, grane także będą utwory koncertanta. Kilku zna­
komitych Artystów, bierze współudział w tych posie­
dzeniach.

W chwili obecnej, kiedy ulice i ogrody przypominają 
jeszcze sm utne zimy oblicze, najstosowniejsza to pora 
dla pomarańczarń i cieplarni. W ykarczowane przez 
świetny karnaw ał tegoroczny te przybytki H o ry , wypo- 
cząwszy przez tygodni parę, 's nowe przybrały się bar­
wy. P łeć piękna niepotrzebując już dziś tyle bukietów, 
wraca znowu do oknowego ogrodnictwa. Od dni kilku 
zakłady botaniczne Braci Iłoser  (przy drodze Jerozo­
lim sk ie j na przeciw dworca Drogi Żelaznej) licznie są 
odwiedzane. O g r o d n i c y  ci, którzy gorliwą pracą swoją 
tyloletriią, znaczne przysposobili zasoby krzewów i kwia­
tów, mają ich dziś obfitość wielką. W  rozlicznych ich 
szklarniach kwitną ciągle kam elje , rododendrony, a za -  
lee m agnolje, s tr e li t z ia ,  nie mówiąc już o hyacentach , 
prim u lach , ranunkułach  i innych tej pory roku  w ła ­
ściwych kwiatach. Warto to wszystko skupować, bo pię­
kne a nie drogie.

Miasto S k a rysze w , ojczyzna uczonego prawnika Ja- 
kóba  ze S k a ryszew a , od czasu K unegundy, Zony B ole-



s la w a W sty d liw e g o ,  która ta  r. 1264 mieszkając, przy­
wileje nadała, w bieżącym roku obchodziło 593ci j a r ­
m ark tak zwany n a W stę p y ; rozpoczynający szereg ja r ­
m arków  na konie, odbywające się: w Turobinie na S° 
W o j c i e c h a ;  w  Ł ęczn y  na BOŻE CIAŁO, i Śgo I d z i e g o ;  
w  Ł ow iczu  na Śgo M a t e u s z a , ,  a w J ędrzejow ie  na Śgo 
F r a n c i s z k a .  W R adom iu  od Środy P opie lcow ej już się 
wszystko ruszało, jedni aby godnie pokazać się w S k a -  
ry sze w ie  na pierwsze trzy dni po Niedzieli W stępn ej, 
drudzy byli niepokojeni ciągłym turkotem i ruchem 
przejeżdżających. S k a rysze w  zaś niecierpliwie czekał 
z otwartemi bramami na przybywających ze wszystkich 
s tron  miasta. W S k a rysze w ie  bowiem każdy dom ma 
b ram ę i sień zajezdną, która tyle zabiera miejsca co 
dwie izby mieszkalne, lecz zajazd ten przez tydzień j a r ­
marczny, daleko więcej czyni jak czynsz z mieszkania 
przez rok cały. Mieszkanie zwykle wynajmuje się za 
rs .  6 rocznie, z wymów ką aby lokator przez tydzień ja r ­
marczny pod strychem się mieścił, ustępując łaskawie 
miejsca gościom jarm arcznym . Stajnia z mieszkaniem 
przez tydzień, czyni 30 do 45 rubli, a znakomitsze garn-  
kuchnie płacą i rubli 150. Z R adom ia  i w tym roku 
om nibus interesentów wywoził do S k a rysze w a  po dro­
dze bitej przez werst 12 za kopiejek 75 od osoby. Miej­
scem zbioru dla podróżnych wyjeżdżających, była cu­
kiernia L. W arunkiew icza , obfita we wszystkie słody­
cze, a tę g łów ną ma zaletę, żc do czytania siedm pism 
perjodycznych utrzymuje. Omnibus rano wywoził k u p ­
czących przy świetle dziennym; a po południu ci wy­
jeżdżali, którzy musieli wrócić przed wschodem słońca 
do zwyk łych  zatrudnień w Radom iu. Jarmark chłopski 
zalegał rynek z wieiskiemi  p roduk t ami ,  ilieckiem i g a rn ­
kam i i kramami dostarczającemi b i iu te r j i  dla wiej­
skich piękności. Ja rm ark pański w S k a rysze w ie  odby­
wa się na czterech ulicach w kwadrat złączonych, po 
których nieprzerwanym ciągiem liberyjoi i nioliberyjni 
oprowadzają konie, w butach palonych z cholewa­
mi za kolana, w krótkiem ubraniu i czapkach fanta­
zyjnych, z biczem w ręku; właściciele pokazują sa­
mi dobre zalety na stanowisku nieco podwyższonem 
dla przodu koni. W pierwszym dniu ja rm arku  ro­
ku  bieżącego, ślicznie się przedstawiała para koni siwo- 
stalowych P. G natowskiego. W  stajniach zaś widzieli­
śmy piękne konie PP. Maryana O śnialowskiego  ze S lu p -  
c z y ; Rom ana D owbora  z Garbowa; Wincentego K ar­
sk iego  z Zochcina, i srokate P. Romualda O tkiewicza. 
Starozakonnych koni było kilka stajen, z któremi w ła­
ściciele jarm arki objeżdżają. W domach na okólniku 
między czterema ulicami mieściło się kilka sklepów 
z futrami, tyleż z tandetą, kilka z wyrobami rymarskie- 
mi; kilka z wyziną, kawiorem i piernikami; a jeden 
zxiążkam i pod firmą M. R odzyn  i H erm a n sch ta tzW a r-  
s z a w y . Na stołach pod gołem niebem rozłożono fajan­
se, szkła i zabawki dziecinne z fabryk R ossyjsk ich ; te 
zabawki siecią były powleczone, zapewne przeciwko 
dowolnem u rozbieraniu przez amatorów. Bryczek ró­
żnych, wozów i stosów z wasągami przeliczyć nie m o­
żna było. Było ośm garnkuchni,  każda oznaczona napi­
sem wielkiemi literami R estau racja , do których firmy 
handlowe z R adom ia  trunków dostarczały, a pieczeń 
tw ardą rozdawały usłużne panny przystrojone w mate- 
rje, bez względu, że jeszcze zaraza nie ustała na jedw a­

bniki.  Wszędzie orkiestry przygrywały bez wypoczyn­
ku po trudach karnawałowych; byli tu muzykanci z Ra­
dom ia, z Kielc, O strow ca  i prawie z wszystkich miaste­
czek najbliższych. Jedna tylko była w nowo-wystawio­
nym  domu, z napisem w dwóch językach: Kawiarnia  
W a rsza w sk a , co nie miała muzyki, okna jej firankami 
przysłonione, ćmiły światło dzienne, aby zabawy nie 
potępiało i kawa czarniejszą się wydawała. Kupczących 
było  dosyć, Panów, handlarzy i żydów. Nie zbywało na 
błocie, towarach i pieniądzach. Konie robocze i w tym 
roku  były w cenie, o cugowe do ślubu nikt się nie py­
tał.  Piątego dnia ja rm arku  znowu się R adom  napełniał 
wracającemi, a handle pod firmą win, korzen i i  g a lo n - 
te r ji ,  zatrzymywały ulubieńców F ortuny, którym znie­
cierpliwione czekaniem na ulicy konie nogami przytu­
pywały hałaśliwe wiwaty, dziwiąc się jak ludzie mogą 
lać spirytus do żołądka! Ci zaś którym Fortuna  swych 
względów odmówiła, napiwszy się po kieliszku wódki 
z przekąską po jednym daktylu, spieszyli w kraje C zer- 
skie"\ O poczyńskie, z nadzieją, żesię z F ortuną  poje ' 
driają na przyszłym jarm arku .

Wczoraj odbył się zapowiedziany w R esu rsie  Nowe) 
obiad, ria obchód tr z y d z ie s to - le tn ie j  rocznicy założenia 
tej instytucji. Małe, że tak powiemy, nieporozumienie, 
wywołało nadesłany ar tyku ł  w' Kronice, w którym m ó' 
wiąc o tym obiedzie, Autor jego, nieco za ostro wyraził 
się o R esu rsie  N owej. Jako najbliżsi świadkowie tego 
nieporozumienia, możemy zaręczyć, iż ogłoszenie o tym 
obiedzie podane do G a ze tyW a rsza w sk ie j, a które jak 
wspomnieliśmy, wyw ołało  reklamę w Kronice, poszł° 
do druku bez wiedzy Komitetu R e su rsy  Nowej; i z tcg°
p o w o d u  n i e  m o ż e  o n a  b r a ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  n a  s i e b ie ,
tern bardziej, że licząc w swem gronie wielu takich 
Członków którzy są razem i Członkami R esu rsy  Ku- 
p ieck ie j, nie mogłaby pisać, ani powstawać przecie 
samym sobie, lub rzucać między siebie jab łko  nie '  
zgody. Ale wróćmy do obiadu. Owóż około  s tu  piSc‘ 
d ziesięciu  Członków, wraz z.zaproszonemi znakomite- 
mi Gośćmi, zasiadło do stołu, dla uświęcenia miłej dl* 
każdego pamiątki, skojarzenia się w jedno przyjacielskie 
grono. Każdy przeto bczwątpienia przywiązujący jaką­
kolwiek wartość do własnej przeszłości, pojmie to przy­
jacielskie w tym dniu zebranie, i tę szczerość w obcho­
dzie chwili, będącej niejako kamieniem węgielnym, roz­
winiętej dzisiaj instytucji. Serdecznie przeto uczczono 
Założycieli, z których mała już pozostała liczba po la­
tach trzydziestu, a i z tych tylko czterech było obecnych 
dnia wczorajszego, to jest W W. D oepler, Hochedliń' 
g e r , K rem ky  i T oep litz. Piątym przyjmującym zdał* 
współudział, bo zamieszkałym dziś w G dańsku , lect 
podzielającym tę zabawę za pośrednictwem przyjazne­
go listu, był W. B randt. Pełen  zatem wdzięczności 
toast poświęcono Założycielom; następnie zaś uczczono 
znakomitych Gości, i przy hucznej muzyce P P . Lewan­
dow skiego  i Kuhne, odbyto tę pamiętną ucztę, którą 
każdy towarzyski człowiek, pojmie i oceni.

Jeszcze młody Lotto  Skrzypek, nie ukazał się publi­
cznie, a już  śc iągnął na siebie niezadowolenie niektórych 
osób, utrzymujących, że jeżeli pierwsze znamienitośę' 
artystowskie, mające tu wystąpić, uprzedzają o tern n*J' 
mniej na dni kilka Publiczność, dla czegóż tego nie mi®; 
uczynić i młody Skrzypek, ale jakby ufny w swe siły 1



Went, zapowiedział swe wystąpienie w przed-dzień k o n ­
certu. Z góry tedy przyjmujemy obronę jego, i możemy 
dręczyć, że najmniejsza za to nie ciąży na nim wina, 
którą raczej brakowi znajomości tutejszych stosunków
* zwyczajów przypisaćby należało. Jeżeli bowiem kogo,
'o bezwątpienia młodego Lotto. najmniej o zarozumia­
łość posądzać należy, tyle w nim jest skromności, tyle 
Potulności, obok niepospolitego talentu. Ale młody 
Skrzypek, posiada czarowny smyczek, którym za wystą­
pieniem wnet pogodził się ze wszystkiemi, zadziwiając 
'ch zarówno piękną grą  swoją, jak i zadowalając najzu­
pełniej. Koncert wczorajszy sk łada ł  się z dwóch części,
* mianowicie: Część Isza: Marsz z Opery Prorok; 
Koncert Beriota  (Nr 7). wykonany przez Koncertanta; 
Komans kompozycji P. Q uattrini, śpiewany przez Pana 
Bulli; Souvenir de Haydn, Leonarda, wykonany przez 
Koncertanta. Część liga: Uwertura P. Minchheimera, do 
Opery Otton Łucznik; Fantazja P. Vieuxtem ps, z Ope­
ry Norma, wykonana przez Koncertanta; Bolero z Ope­
ry N ieszpory Sycylijsk ie , śpiewane przez Pannę Berini; 
Noto P e rp e lu o (Paganiniego), wykonane przez Koncer­
tanta. Tak uwertura jak ś p i e w y ,  pierwsza wykonana przez 
orkiestrę, pod dyrekcją kompozytora, którego zaszczyco­
no przywołaniem; a drugie przez Pannę B e n n i  i Pana 
Butti, którym towarzyszył na fortepjanie P. Peschke, 
oddane zostały jak  zwykle z talentem. Pozostałoby nam 
'Gęc tylko wspomnieć o młodym  Lotto, początkowo 
Uczniu P. S turm a , tutejszego Skrzypka, następnie P. 
Baranowskiego, znanego Artysty, a w końcu P. Mas- 
®arta, Professora w Konserwatorjum P aryzkiem ; ale
* O nim krótkie będzie sp r a w o z d a n ie  nasze, b o  tam, gdzie 
rzeczywisty przebija talent, gdzie grom oklasków i wy­
wołania wynagradzały grę piękną, gdzie nakoniec sku t­
kiem  najwyborniejszej szkoły, połączone jest wszystko 
CO tylko po tak m ł o d y m  A r ty śc ie  wymagać należy, cóż 
Więcej dodać możemy, nad zachętę^ do wytrwania w o- 
hranym zawodzie, dla przyniesienia chluby tej ziemi, 
Która tak piękną latorośl wydała.

Gabinet Zoologiczny tutejszy znowu wzbogacony zo­
stał nabytkiem z menażerji P. K reutzberg. Przed kilko­
ma tygodniami, jeden z wielkich tyg rysó w  po turbow ał 
Uiłodą hyenę pręgow atą  i samego P. K reutzberg, k tó­
ry godząc zwaśnionych, zapomniał, że nie należy kłaść 
ręki między drzwi, aby jej nie przyskrzypiono. ty m ­
czasem ręka P. K reutzberg  ma się lepiej, ale hyena 
*dechła i już wypchana, zajęła miejsce w Gabinecie 
Zoologicznym. Jakby skutkiem sympatji jakiej, stara 
hyena z menażerji P. Bernabo, w tych dniach zacho­
rowała śmiertelnie, i kto wie, czy nie pójdzie wnet za 
*amtą. #

W  dniu zaonegdajszym, Felix Dąbrowski, wyrobnik 
Pod Nr 2698  zamieszkały, lat 28 liczący, od roku już 
Ua puchlinę chory, będąc prowadzony przez swą żonę 
4o Szpitala D zie c ią t k a  JEZU S na kurację, na ulicy B ro­
warnej życie zakończył.

Widzieliśmy już w W arszaicie, kilka znacznej siły 
Powiększania m ikroskopów : słoneczny  na Lasockiem; 
°6wietlony gazem, w hotelu Krakowskim. Teraz ma tu 
Przybyć największy z dotąd znanych m ikroskopów, o- 
^ i e t l o n y  gazem, wynalazku Profesora Hasert. Za po­
mocą tego optycznego narzędzia, będzie można badać ana- 
,0fn ją  najdrobniejszych żyjątek i wegetacji.

W  z. m. Apolinary K ątski, dawał koncert w tea­
trze Kijoicskim; na który zebrało się przeszło 2 ,000  
słuchaczów.

Złożono w Redakcji Kur je ra  od W. J. kop: 30, i od 
Kazia  kop: 30, na restaurację Kościoła w mieście Kło­
b u c k u —  Od X. H. kop: 50 dla kaleki Józefy S roczyń ­
sk ie j pod Nr 2697 zamieszkałej.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3,427, pszenicy  czet w: 3,861, jęczm ienia  czet: 1,290, 
owsa czet: 3 ,787, grochu  czet: 414, g r y k i  czet: 268, 
ka szy  jęczmiennej czet:723, karto fli czet: 1,647, siana  
pudów 18,575, słom y  pudów 9,870.

W  zeszły Piątek na targach W arszaw skich  i P rag-  
skich, p łacono : ży ta  czet: rs. 5 kop: 2 0 I/ 2, pszenicy  
rs. 8 kop: O l1/*, jęczm ienia  rs. 4 k. 91, owsa rs. 4 k. 
43, masła  pud rs.  7, słoniny  pud rs. 5 k . 2 0 ,  kar­
tofli czet: rs.  1 k. 84, okowity  wiadro rs.  2 kop: 75I/ 2, 
szum ów ki wiadro rs. 1 k. 6 51/.*.—  Sprowadzono w dniu 
13tym b. m. na targ P ra g sk i z Cesarstwa przez tutej­
szych i zagranicznych Kupców: wołów  sztuk 427, z ró ­
żnych miejsc Królestwa 70, ogółem wołów_ sztuk 497, 
w iep rzy  441, cieląt 873; z tych zakupili: rzeznicy 
tutejsi nakonsum eję  mieszkańców wołów  sztuk 409, na 
prowincję51, naliw erunek 18, pozos ta ło l9 .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Esmeralda, Panna Karolina S tra u s  i P. Antoni 
Tarnowski po 5-kroć, oraz PP. Popiel, Puchalski i 
Owerło.— W  Teatrze Rozmaitości, po Kom: S y n n a rze -  
czoną, Panna Gwozdecka, PP. S to lpe  i Damse po 2- 
kroć; po Kom: Chcę sobie pohułać, Wszyscy, i oddziel­
nie PP. Panczykow shi 2 -kroć,  Chomiński i Damse po 
4-kroć; oraz Chęciński 2-kroć.

A m e r y k a . —  Z In d ji Zachodnich nadeszła tu wiado­
mość, że nieustraszony podróżnik podbiegunowy, Dr 
Kane, zm arł w Hawannie. E lisah Kent-Kane, urodził 
się 1822 roku w Filadelfji. Poświęcał on się w Uni­
wersytetach W irg in ji  i PensyIwanji, nauce medycyny, 
a 1843 r. jako Lekarz w sztabie dyplomatycznym, udał 
się z Poseistwem Am erykańskiem  do Chin, i w ten spo­
sób rozpoczął zawód podróżnika, w którym m im o swej 
młodości, zyskał później tak wielkąsławę. (N.P:Ztg).

A n g l j a .  Londyn, 12go dńzraz, (wiado: teleg:). Lord 
John R usse l og łos i ł  swój program wyborczy dla C ity  
Londyńskiej. Myśli on starać się tu o powtórny wy­
bór, mimo że został wyłączony przez Komitet wybor­
czy, i oświadcza, że nie przyszedł jeszcze czas, aby m óg ł 
dostatecznie wyjaśnić swe postępowanie podczas W ie­
deńskich  konferencji pokoju. Advertiser  sprzeciwia się 
kandydaturze Lorda R ussel, a Daily-News  popiera ją- 
—  Na dzisiejszem nocncm posiedzeniu Izby Niższej, l0~ 
czono rozprawy nad prowadzeniem wojny w Chinach. 
Sekretarz Stanu w wydziale wojny, Lord P a n m l,r e  o- 
świadczył, że odpłynie do Chin Komissarz, w towarzy­
stwie łodzi kanonjerskich i wojsk, i że poprzednio ma 
się drogą pokoju domagać wypełniania traktatów. —- 
W Izbie Niższej uchwalono bez sporow budżet armji.
(Sf: Anz:). , ., .

A d s t r ja . W iedeń, 12go Marca. Dzis o dej po po­
łudniu, Cesarz i Cesarzowa powrócili do stolicy. (Schl: 
Ztg).



A z ja . —  O sta tn ia  poctiaWschodnio-fndyjska przy­
w ioz ła  w iadomości da tow ane  z Bombay 16go Lutego . 
W e d łu g  n ich , P u łk o w n ik  Jacob z p u łk iem  piechoty i 
1 ,0 0 0  jazdy o d p ły n ą ł  do zatoki Perskiej. Dost-Maho­
med o k aza ł  się po w o ln y m  dla J e n e ra ła  Lawrence, i do­
z w o l i ł  na u tw orzen ie  rezydencji Angielskiej w Kanda­
har, w Afganistanie. K orrespondeno je  z Chin docho ­
dzą  do dnia 30go  Stycznia. P o łożen ie  rzeczy w Hong- 
Kong nie wiele się zm ieniło .  (N. Pr: Złg).

E g ip t .  —  Z Alexandrji pod datą 7go  b. m. donoszą  
o  zmianie Ministerstwa. Achmet Basza o b ją ł  w ydzia ł  
sp raw  w ew nę trznych ,  Abdel-Halim Basza w ojny ,  a Mu- 
stafa-Bej f inansów. Wszyscy trzej pob ie ra li  edukację 
E u r o p e j s k ą .  (N. Pr: Z.). ‘

F ra n cja . Paryż, i l  Marca. —  Z rozm aitych sp rze ­
cznych wiadomości o konfe renc jach  w sp raw ie  Neivsza- 
telskiej, zdaje się na jpew nie jszą ,  że na S o b o ln iem p o s ie ­
dzeniu przedstaw iono  ty lko  Hr: Uatzfeld, zasady z rze ­
czenia się X ięztwa przez Króla Pruskiego, i że P ose ł  o- 
św iadczył ,  iż m uśi odnieść się w te j rzeczy do sw ego  
rządu .  K rok ten po tw ierdzałby m niem an ie ,  że K ró l  Pru­
ski nie ch c ia ł  pokazać ja k o b y  p rz y ją ł  już  pew ne z o b o ­
wiązania przed o tw arc iem  konferencji .  Dotychczas j e s z ­
cze odpow iedź z Berlina n ienadesz ła ;  wrazie jed n ak  n a ­
dejścia je j  dziś, konferenc ja  odby łaby  się ju t ro .  Co się 
tyczy przypuszczenia Szwajcarji do narad, to  nastąpi 
n a  trzeciem posiedzeniu, chociaż podobno  jes t  życze­
n iem  Króla Pruskiego, aby P e łn o m o c n ik  Szwajcarski 
P .  Kern, n ieb y ł  tak  p rędko  p o w o ły w a n y .—  Zgoda z u ­
p e łn a  między gabine tem  C esarsk im  i L o rdem  Palmer­
ston p rzyw róconą  zos ta ła .—  Dnia 16 b. m. ja k o  w r o ­
cznicę u ro d z in  N astęp cy  T r o n u ,  m a ją  b y ć  o g ło sz o n e  li­
czne aw anse  w w o jsk u ,  oraz rozdane ordery  Legji ho­
norowej i medale  w o jskow e. Uczniowie s z k ó ł  o trzy­
m a ją  również z tego pow odu  3 -d n io w e  uw oln ien ie  od 
lekc j i .—  W mieście Grenobli ma być  u tw o rzo n ą  szko ­
ł a  arty ler j i .  —  Kwestja Xięztw Naddunajskich, by ła  
w tych dniach pow odem  w zajem nych  o b ja śn ień  między 
gab ine tam i St. James i Tuileryjskim. W  tow arzystw ach  
poli tycznych g ło szą ,  iż gab ine t Angielski zm ien ił  z n a ­
cznie swe zdanie na korzyść  po łączen ia  tych Xięztw. 
W czoraj  Hrabia Walewski, w y s ła ł  do Bukarestu i Jass, 
przez gońca ,  in s t rukc je  dla tam ecznych  A jen tów  d y p lo ­
m a tycznych .—  Xiążę Daniel dotychczas w idział się ty l ­
k o  z je d n y m  Hra: Walewskim, a pobyt je g o  w y w o łu je  
rozm aite  d o m y s ły ,  z k tórych  na jp raw dopodobn ie jszy  
je s t  ten, że p rzy b y ł  tu dla p row adzenia dalej u k ła d ó w , 
rozpoczętych  w Maju r. z. przez jego  A d ju ta n ta  Wuko- 
wicza w przedmiocie ok reś len ia .s to su n k ó w  w zajem nych  
Porty  i Czarnogórji. Zasady  po ło żo n e  w  tym wzglę­
dzie przez Rossję, Francję i Anglję, m a ją  być n a s tę ­
p n e :  ze strony Xięcia Daniela, uznan ie  w ładztw a Por­
ty, a ze s trony  Turcji u s tęps tw o  te r r i to r ju m  Hercogo- 
winy i p rzys tępu  do m o rza  Adryatyckiego. (I: B:).

H iszp an ja .  Madryt, 5 Marca. —  P o w o ła n o  tu  A r-  
cy -B iskupa  wyspy Luby, m ian o w an e g o  S pow iedn ik iem  
K ró lo w e j .—  W ypraw a przeciw Mexykowi p rzysp ieszo­
n ą  zosta ła  g łó w n ie  dla unikn ien ia  żó łte j  gorączk i ,  k tó ­
ra  już  od początku  Czerwca, sroży się na Antyllach i 
w portach zatoki Mexykańskiej. D owództwo nad w oj-

_ "  Drukarni Kurjcra W arszawskiego. —  Wolno drukować

sk am i lądow em i,  w tej w ypraw ie  udzia ł  b io rącem i, po* 
w ierzonem  zostanie J e n e r a ło m  Garrido i Laroche. —
(Sl: Anz:).

Madryt, iOga Marca, (wiad: telegr:). —  P og ło sk i  o 
dymissji  P os ła  Hiszpańskiego w  Paryżu, s ą  bezzasa­
dne. —  Rada K ró lew ska  dom aga  się przedstawieni3 
K ortezom  trak ta tu  gran icznego  między Francją i Hist’ 
panją. —  Dziennik  LaEspana donosi,  że Rządy An­
gielski i Francuzki w yraźnie  uznają  p raw o  Hiszpanji 
dom agan ia  się neu tra lnośc i  Stanów-Zjednoczonychi 
w  razie w ojny  z Mexykiem. (St: Anz:).

PR ZY JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Borakowski W ład: Ob: z Pniewa nr 585; Celiński Fran: Ob: z P ° ' 

toku Wielkiego nr414; Dellingshauzen Major z PctersbtjYga nr 556; 
Jarociński Józ: Ob: z Ncru nr 601; Kokoszkin Porucz: z Rrzośm’8 
Lit: nr 414; Minkiewicz Rolm: z Proskurowa nr 634; Wierzbicki 
Lud: Itup: z Płocka nr 556.

W y je ch a li -. Babicki Jńz: Oby: do Michałowic; Dębski Kazi: Ob: 
do Szwarocina; Malinowski Fran: Oby: do Żytomierza; Ordęga Ma" 
ciej Ob: do Strzegocin; Hr. Riidiger Sztabs-Kapit: do Petersburga-

P rzy jech a li koleją ze lazną:  Michaux Marcin Ob: z W rocławia 
nr 634; Snintyński Woje: Kup: z Wiednia; nr 484; Zimnocb Teofil 
Oby: z Paryża nr 394.

W y je ch a li koleją ie la zn ą  : Czcrnyszcw Mich: Bz: Student D" 
niwersytetu Moskiewg:, do Paryża; Psomas Włodz: Rz: Stud: Dni: 
Moskiews:, do Paryża; Zakrzew ski Jan Kom: Kup: do Niemiec.

DOIIESlEKIi.
Uzdatnione P A W l S f Y  do C zepków  i K apeluszy, m 0 - 

g ą  znaleść miejsce w Magazynie Pani E. Czaban, pod 
Nr 446 .

" W Ę G L E  Angielskie, w  najlepszym  ga tu n k u ,  są 
do sprzedania  pod Nr 2 9 9 4  przy ulicy C zern iakow sk ich  
tam , gdzie kuźnia ko  walska, u W łaścic ie la  dom u.

k u ły , na źelazn y ę li uniach, I d l t o m o U '
J r te ?  | | J M  t a  używane, są do sprzedania za pomieraą c*~ 

nę, przy ulicy Złotej pod N r 1516. W iadomo^
■ ua miejscu.

& 5 £ £ £ £ £ & £ £ % 5 £ 5 5 £ S £ £ £ £ S £ £ S ,S£££5!8SS£g  
Są do sprzedania  różne PTAKI dobrze w y u -^

Uczone, z zagranicy sprowadzane, jako to: G r lL h J , które dw ieg 
jgsztuki gwizdają; 9*ii|>u " i ,  l i a n a r b i ,  i t. p., z którcmijg 
Hwłaściciel poleca się łaskawej Publiczności. Mieszka w tfo te luS
(^Lipskim pod Nr 10. 3

W  zeszłym tygodniu przechodząc z za Żelaznej Bramy, ulicami 
Żabią, Rymarską i p ługa  na plac Krasiński, zgubiono w I ’ l l '  
p i e r z e  rs. 16 kop: 25. Łaskawy znalazca
raczy mieć wzgląd na biedną dziewczynę, która niosąc powyższą 
summę i to jeszcze nie sw oją, zgubiła, i raczy ją  oddać za przy­
zwoitą nagrodą, na ulicę l)iugą pod Ner 557, ua Potkauskic do \  
Magazynu Sukien Damskich P. Sikorskiej.

Dla dogodności okolicznych Mieszkańców, jak  również i P ra ­
gi, Skład M ą k i i C l i l e b n  z Młyna Parowego, cxystujący przy 
ulicy Bednarskiej w domu W. Lipińskiego, wprost Hotelu Po­
dlaskiego, na nadchodzące Święta, zaopatrzył się w znaczny 
zapas KKĄIL w najprzedniejszych i wyborowych gatunkach.

Dziś rano ciepła stopni 2. W czoraj w południe ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 7 cali 1,
TEATR WIELKI. Jutro, Żydów ka.
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, ( 

da się słyszeć od godz: 7ej wieczorem, mała Orkiestra.—  Tamże I 
każdy bezpłatnie zobaczy Tabakierkę, która sama na stole bez sprę­
żyn, ruszać się będzie.

Do dzisiejszego Kurjera, dołącza się na W arszaw ę, Ogłoszenie  ̂
ó wyrhodzącem piśmie tygoduiowem, podtytułem : „PRZYRODA 
i PRZEMYSŁ.” Główny Skład u p. g. H Merzbach w W a r­
szawie. ________________
(1 6 j Marca 1857 r* —— Starszy Cenzor F. Sobieszczakzki.


